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BZY.
(Muzyka Feliksa Starczewskiego).

P o sy p ały  się liljowe bzy
Na liljow ą biel tw ojego  ciała...

1 spo jrza łem  na C iebie p rzez łzy:
—  C zy też  długo będziesz  m nie kochała? 

M oże k iedy  zw iędną cicho bzy 
Z gaśn ie  dziw na ta  idylla ca ła  

I zostaną jeno  gorzkie sny
O  tej w iośnie, k iedyś m nie kochała.

JE SIE N N A  R Ó Ż A ...
(Muzyka A leksandra Piotrowskiego).

Jesienna róża  w iędn ie mi w  dłoni,
A  m yśl za szczęściem  um arłem  goni 

W  daleki, inny św iat —
W szystko  d oko ła  tak  tchnie znużeniem ... 
...O w ijam  serce  sw oje  m ilczeniem  

I w iędnę , jak  ten  kw iat...
Jesienna róża od  w ichru  tchnien ia 
C hw ieje się w  d łoni i k sz ta łt sw ój zm ienia, 

C udow ną tracąc  w oń...
•Łzami zm ęczone pow ieki m rużę...
—  Sny tw e, o duszo! zw iędły , jak  róże, 

G ońże je teraz, goń!...
N a m oją m łodość, co b ieg ła w  słońce, 
Jesieni p ad ły  m gły, sm ętk iem  tchnące, 

Z w arzy ły , —  p o sz ły  wdal...
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A  w sercu  zosta ł m rok tajem niczy 
Snów, co się z nimi życie nie liczy,

I próżny, gorzki żal...

...A tak a  cudna w koło  przyroda,
A  tak m łodości w iędnącej szkoda,

T a k  szkoda zło tych  snów!
G dybyż się m ożna z w iosną odrodzić,
I znow u w słońcu  i szczęściu chodzić, 

K ochać i w ierzyć znów!...

Jesienna róża w iędnie mi w dłoni,
Już cisza śm ierci zbliża się do  niej 

I rzuca na nią cień...
K ochać i^w ierzyć?

...po to jedynie 
By p o tem  patrzeć , jak  w szystko ginie 

O d  życia ch łodnych  tchnień?...

Nie czas, gdy duszy  strzaskano  loty 
R w ać się słonecznej szlakiem  tęskno ty  

P o  szczęścia z ło tą  jaśń  —
T rzeb a  trw ać, m ilcząc, w tej m elancholji, 
K tórą  na  serce zw iew a pow oli 

K ochania daw n a baśń —

A ż gdzieś, jesienią, w  dalekim  lesie 
W icher w ystrzału  odgłos poniesie 

W  ciche obszary  pól,
1 jak te  p ła tk i jesiennej róży 
Porw ie m nie sk rzyd ło  n ieznanej burzy, 

M ilczeniem  g łusząc ból...
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N A  P O S T E R U N K U .
(Muzyka W. Krupińskiego).

...M łodości m ojej z ło te  godziny.
M iłości p ierw szej m inione dni.
K iedym  u  kolan m ojej dziew czyny 
Śnił, jak się tylko raz w  życiu śni...
O to  przelecia ł o rzeł m łodości,
P tak  p rzesłoneczny  w iośnianych lat... 
G dybyż chciał w rócić, obiegłszy świat, 
Jako najm ilszy z m ych gości...
W ieczo rną porą , g łęb o k ą  nocą 
Snuję dziś daw ny, zło ty  mój sen...
Na niebie gw iazdy srebrne m igocą,
Śpi pogrążony  w  ciszy św iat ten...
N ade m ną błękit, p u s tk a  dokoła...
P o d e  m ną w ierny, bo jow y koń — 
...M arzę, iż czyjaś kochana dłoń 
D otyka m ojego czoła...

I poca łu n ek  lekki, a żyw y 
Z  ust rub inow ych  zerw ałem  tak,
Jak rw ie się kw iaty  śród  w onnej niwy... 
...T ych p o ca łu n k ó w  było  mi b rak  —
N a w ysuniętej na  w schód  p laców ce 
T rw am  w  upojeniu ... i m arzę znów...
I p ły n ą  ku  m nie w iośnianych snów  
D o życia zbudzone hufce...
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W  oddali Kuczą arm atn ie  strzały ,
Drży niespokojn ie mój w ierny koń... 
M gły sreb rnoszare  m nie oplątały , 
D obiegła znana w łosów  tw ych woń... 
Choć la ta  biegły —  serce  w sw ej głębi 
Sen p rzechow ało  czysty, jak  śnieg...
1 lecą myśli na tam ten  brzeg,
Jak s tad a  białych gołębi...

Z nów  m nie op lotły  ram iona tw oje, 
Z ad źw ięczał w  ciszy drogi tw ój głos...
— Cóż mi po sęp n y ch  trosk  niepokoje,
—  Cóż mi zdradziecki, p rzek lę ty  los... 
W  tw e oczy w ielkie, w  lic senną b ladość 
O tom  za top ił s tęskn iony  w zrok...
I głuchej nocy  rozlśniła m rok 
O sta tn ia  już m oże radość...

K rw aw e zab łysły  łuny  na niebie, 
G ra ją  arm aty  i szczęka broń...
1 czując, że się ziem ia kolebie,
Z a rża ł rozpacznie bojow y koń...
...1 krzyk, gw ałtow nie zduszony:

—  H aniu...
Z e rw a ł się z b ladych  śm iertelnie warg... 
1 na ru m ak a  p a d ł rycerz  kark,
O  w iecznem  m arząc kochaniu...
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O  P O L S K O , P O L S K O !
(Muzyka Adama Elertowicza, W iktora Krupińskiego i Feliksa 

Starczewskiego).

0  P olsko, Polsko!
T w o je  łany  

P ory ły  w tysiąc k rę ty ch  dróg 
K ul rozszala łych  huragany
1 d ep ta ł leśne T w e polany,

K to tylko chciał i m ógł...
O  Polsko, Polsko!

Śród  zam ieci 
Co rozhu la ła  się tu  w krąg,
Byłaś jak m ałe, b iedne dzieci 
W  niedoli uw ik łane sieci,

Z ak lę te  w p łom ień  m ąk...
O  Polsko, Polsko!

P rzez T w e  pola 
W ichr niesie grzm iący arm at huk,
A le choć k rw aw a T w o ja  do la —  
Z ak w ita  szczęściem  już T w a rola,

Bo tak  chce Bóg!

P R E L U D JU M  A -D U R .
(C hopin).

K onającej p ieśni
R ozw iew a się czar, 

A  w  jesiennej p leśni 
B łądzą ro je  m ar...
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W icher m gły przegania, 
T ęsk n ie  szum i las...

...Na gorycz rozstan ia  
Z aw sze  przyjdzie czas...

Z an im  rozpacz b lad a
Z m ąci szczęścia  jaśń  — 

Z ycie  się u k ład a
W  przesłoneczną baśń, 

N iech m rok  nie p rzesłan ia
i  >Jego w iosny kras:

...Na gorycz rozstan ia  
P rzyjdzie  jeszcze czas!...

Cóż, że później— w cześniej — 
Z gaśn ie prom ień  ten,

Ż e  się k iedyś prześni 
U pojen ia sen...

W  trw ałość  m iłow ania
N ikt nie w ierzy  z nas... 

N a gorycz rozstan ia  
Z aw sze  przy jdzie  czas...

LIST.

Nie kochasz ty  m nie, dziew czyno! 
Nie kochasz ty  m nie!
C hciałem  się ogrzać przy  tobie,
A  ginę w  zimnie...

C hciałem  tw e serce  stygnące 
R ozpalić szałem ...
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I być tu  z to b ą  szczęśliw y 
Jedynie chciałem !

A le nie kochasz m nie, miła,
Nie kochasz zgoła...
T ak  rzadko  w idzę, tak  rzadko 
M ego anioła...

N ieraz dni kilka, a nieraz 
T y d zień  upłynie,
Nim m ogę pow iedzieć: „kocham “— 
M ojej dziew czynie...

„M ojej“ ... ech! w zb iera tęsk n o tą  
Serce sza loną:
Nie by łaś m oją... i nigdy 
Nie będziesz pono.

O dejdziesz m oże, nim  w iosna 
Sady rozkw ieci,
Nim gw iazdka m oja najm ilsza 
Z  b łęk itu  zleci...

Z o s tan ą  mi n a  pociechę 
T e  przenajszczersze ,
P isane ty lko do ciebie —
M iłosne w iersze,

W  gorzkiej jam  snu ł je tęsknicy  
A ż do o s ta tk a  —
I u zb iera ła  się tego 
S pora  grom adka...
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G dy już sam otny  zostanę,
G dy znikniesz w dali —
Ja p o d  nie ogień pod łożę:
Niech w szystko  spali!

O d  p łonącego  ogniska —
Ma daw n a W iaro!
Z ap a lę  sobie o zm roku 
M oje cygaro!

I duszę m ą rzucę w  płom ień 
Z an im  zagaśnie —
W  stygnącym  grzebiąc popiele 
O szczęściu  baśnie!

Z E  S T A R Y C H  K A R T E K .

M oże o d e jd ę  w kró tce już —
N igdy cię w ięcej nie zobaczę...
Jak krzyki m ew  n ad  g łęb ią m órz — 
P ó jd ą  w  ślad  za m ną tw oje p łacze.

P ó jd ą  w  cm en ta rną za m ną dal 
Ł zy  tw o je  p różne i s tracone,
1 twój darem ny, p różny  żal 
Nic nie m ający  na  obronę.

B ędziesz w  pam ięci w ted y  snuć 
U m arłą  zło tych  dni legendę,
Lecz ja  już nic nie b ęd ę  czuć, 
N iczego p ragnąć  już nie będę.
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N ad m ą m ogiłą w w iosny czas 
T rząść  b ę d ą  traw y z ło tą  kitą,
W y ro sn ą  zioła aż po  pas 
W o ń  roz lew ając rozm aitą.

O b siąd ą  p tak i w ierzchy  drzew , 
S tro jących  w  zieleń grób śpiew aczy,
I b ęd ą  nucić życia śpiew ,
Co zgłuszy echo tw oich  płaczy.

Pobliskiej rzeki cichy szum  
B ędzie tam  do snu m nie kołysał,
N iosąc mi słow a w szystk ich  dum ,
Com  ich n a  ziem i nie napisał.

G rób mój w  prom ieni zło tych  sieć 
U w ikła sło ń ca  m oc w  południe... 
C hciałbym  o tw arte  oczy m ieć 
1 w idzieć, jak  mi św ieci cudnie.

1 zdaje  mi się, że skroś m rok 
Z iem i, co p adn ie  mi n a  oczy 
B ędzie podziw iał tęsk n y  w zrok 
W ieczny p rzy ro d y  czar uroczej.

P rzebije ziem i tw ardy  sklep,
T rum ienne  w raz przeniknie w ieko 
1 pójdzie w  ten  zielony step ,
W  p rzestrzeń  daleką, p rzedaleką .

I będzie  b łądzić  d ługo  tak 
W  m ilczeniu sm ętnem  i g łębokiem ,
A ż tw ojej drogi znajdzie szlak 
1 sp o tk a  się z tw ym  łzaw ym  w zrokiem .
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M oże — gdy  w  tw arz się w p a trzę  tw ą —  
W reszc ie  po  śm ierci choć zobaczę,
Z e, daw nych snów  ow iane m głą,
T w e serce po mnie p łacze!

M O JA  D Z IE W E C Z K A .

M oja dziew eczka 
M a ciem ne oczy 
I jedw abistych  
Sploty  w arkoczy,
M a m inkę dziecka,
K iedy  kaprysi,
T o  znów  pow ażna 
Jest, gdyby mnisi...
A lbo  sw aw olna 
Jak m łoda  k o tk a  —
M oja dziew eczka,

'• M oja pieszczotka...
0 0 0

M oja dziew eczka 
Niby m nie kocha,
L ecz czasem  m yślę,
Z e  ani trocha...
G d y  w  m oich ustach  
T o n ie  ustam i —
Szaleje za m ną 
W ted y  —  czasam i...
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A ż nagle śm iechem  
W  tw arz parskn ie  —  trzpiotka! 
M oja dziew eczka,
M oja p ieszczotka...

0 0  0

N ieraz chcę odejść 
I trw ać  daleko  —
Z a  siódm ą górą,
Z a  siódm ą rzeką...
Lecz —  gdy cudnem i 
Spojrzy  oczym a —
Już m nie na  now o 
W  sw ych  łap k ach  trzym a... 
T a k a  jest w ted y  
D obra  i s ło d k a  —
M oja dziew eczka,
M oja p ieszczotka.

0 0 0

C hociaż tak  ciągle 
S erce mi rani —
Już nie po sk ąp ię  
N iczego dla niej 
I o ddam  w szystko  
Co m am  na świecie*
Byle m nie m iłe 
K ochało  dziecię —
Śm ierć naw et sam a 
B ędzie mi sło d k a  —
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G d y  mi ją  zada 
M oja p ieszczotka...

0 0 0

L ecz m oja m ała 
Nie myśli o tern.— 
Ciągle m nie baw i 
Sw oim  szczebiotem , 
G dy  m ów ię: „M oją 
B ądź“ to się śm ieje 
1 w  p roch  obala 
M oje nadzieje...
L ub szepce do m nie:
—  M ało m asz złotka...
—  M oja dziew eczka, 
M oja p ieszczotka.

0 0  0

L ecz, gdy się m em u 
P rzyg lądam  słońcu, 
M yślę, że jej się 
S przykrzy  to  w końcu 
Ż e  m nie p okocha  
W reszc ie  n iek łam nie — 
I b ęd z ie  m oją —
I w yjdzie za mnie... 
S nu jąc  baśń  szczęścia, 
Jak  n itkę z m o tka  — 
M oja dziew eczka,
M oja p ieszczotka...
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W  W IGILJĘ.

W igilijnego z tobą  nie złam ię opłatka,
Ani przy jednym  z to b ą  nie zasiądę stole,
Różne są  drogi nasze, choć w spólne niedole...
Los chce, bym w sam otności trw ał aż do o sta tk a  
1 m yślą biegł jedynie w tw ojej drogi ślad...
Mój szlak  — znaczą tu  krzyże zaw odów  i strat...

Ale, chociaż daleka, pom yśl w tej godzinie,
Że duchem  jestem  tob ie  i bliski i w ierny 
I rzucam  ci te  słow a ze w spom nień cysterny...
Jak  listki — w iatr je  porwie... i ślad po nich zginie, 
I tylko echo skargi na siebie, czy los 
D obiegnie cię, jak w pustce gdzieś ginący głos.

Gdy pierw sza gw iazda b łyśnie na niebios błękicie 
Usiądź z sercem  spokojnem  w kochających kole, 
Tylko k aż  jedno krzesło  postaw ić przy stole 
Na gościa n ieznanego  czekając przybycie...
M oże to  je s t dzieciństwo... przyjść nie m ogę sam , 
Lecz w tedy duch mój z tobą  m oże będzie tam.

A jeśli czyjaś ręka  nagle drzwi o tw orzy  —
Gdy n ik t nie w ejdzie przez nie, jeno  w iatru szum y 
Wiedz — to  echo sam otnej przyjdzie mej zadum y 
I myśl m oja — i niechaj cię to  nie zatrw oży.., 
Niewidzialny dla innych — będę trw ać tam tak , 
Pragnieniem , co ku tob ie  w ylata jak ptak...

W m rok  nocy poślę w zrok m ój stęskniony... a gdyby 
W zrokiem  m ożna się było rozm ów ić zdaleka, 
Mówiłbym ci o sercu , co na nic nie czeka...
Jak  śn ieg  cicho, a  lek k o  pukałbym  w tw e szyby... 
M ożebym  przez  nie u jrza ł to , co w idzę w snach : 
Tw arz pobladłą z tęskno ty  i oczy tw e — w łzach.
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NIE Ż A L  MI...

N ie żal mi, że to  życie k iedyś tak  przem inie 
Jak  m iłość, k tó ra  —  zda się —  W ieczności jest 
A le  żal mi każdego  zm arłego zjaw iska, [bliska— 
Co już do m nie nie wróci w e W skrzeszeń  godzi­

c ie .
Ż al mi chwil, k tó re  by ły  jako  snów  kołyska 
O  szczęściu —  a już żadna ku m nie nie przy-

[płynie,
C hoć m yśl m arzy  w ciąż tylko, by  n a  tej dolinie 
O d tw orzyć  znow u przeszłość, z k tórej życie

tryska.
0  dni, coście mi były  jak  barw ne m otyle,
Jak one —  tak ie  cudne, jak  one —  tak  lotne, 
Ż al mi, że k iedy  przy jdzie odpocząć w  mogile,

W y  do m nie nie w rócicie w  godziny sam otne... 
W ciąż  unosi m nie od  w as szum na życia droga
1 nie m oże pow rócić w as n aw et d łoń  Boga!

Z A  ŚL Ą SK !

A  choćbyście po  sto  razy 
Przysięgali tam  w  Paryżu ,
Ż e  w  C ieszynie i n a  Śpiżu 
W  Bogum inie i O raw ie 
D am y rosnąć czeskiej traw ie, 
D am y kw itnąć czeskiej sław ie!

16http://rcin.org.pl



Ż e  pragn iem y z czechem  zgody, 
Ż eśm y jednej rzeki w ody  —
Ż e  tam  zabrzm i czeska m ow a 
G dzie lud P o lskę w  duszy chow a: 
Na nic, n a  nic te  nak azy  —
Nie p o słu ch a  polski lud!
O n  W olności u jrza ł C ud —
I już nie chce w  jarzm o iść — 
Z d ep c e  przem oc, g dyby  liść,
Nie przem ów i m u do serca 
K at —  i rab u ś —  i w ydzierca,
Co sm acznego pragn ie kąska,
C hoć go nigdy nie m iał w przód! 
W stan ie  ca ły  polsk i lud,—
Nie d a  Ś ląska!

N ie d a  Ś ląska!

M y nie n a  to  k ładli kości 
U  Sybiru b ram  piekielnych,
U Irkucka, czy T obo lska,
Idąc szlakiem  nieśm iertelnych,
By nie m iała z czynów  dzielnych 
W  chw ale p o w stać  i jedności 
N iepodleg ła c a ła  P o ls k a ,—
N iech usłyszą  k rzyk  narody  —
O d  k tó rego  zadrży  św iat —
N a pod zia ły  n iem a zgody!
N iechaj odda , co k to  skradł!

R ozbijem y w szystk ie  tam y,
Co staw iają  nam  u w rót,
I p rzekup ić  się nie dam y!
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I n ie dam y  się ogłupić!
K rw ią m usim y P o lskę kup ić — 
W ięc  n iech p łynie po lska krew  
P o d  przyszłości jasnej siew ! 
C hociaż droga nasza  śliska 
I c iern ista jest i grząska, 
W ybaw ien ia  u jrzym  cud — 
W stan ie  cały  polski lud —
Nie da  Śląska!

Nie d a  Ś ląska!

P O W IT A N IE  H A L L E R A  *).

W itaj nam , b ohaterze!
Z  F rancji pól skrw aw ionych,
K ę d y  na w olności zew
L ała  się p o lsk a  i francuska krew ,
W racasz  nareszcie , by  m urem  żołnierzy 
O toczyć Polsk i bezbronnej granice,
P iersią  zasłon ić ją  sw oją,
A b y  rozlśniła w czynu b łyskaw ice 
T a  w alka ofiarna,
A b y  te  św ięte  nie p rzep ad ły  ziarna.
K tó re  rzucały  pokolen ia całe 
W  krw ią zlaną ziem ię —  O jczyźnie na chw ałę!

*) Wypowiedziane na uroczystem przedstawieniu w teatrze 
„Argus“ w Warszawie w dn. 4 kwietnia 1919 r. przez artystkę dram. 

• L. Nałęczównę.
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W  pam ięci naszej trw a czyn T w ój rycerski, 
Jenerale!
1, nim go pieśn iarz zaklnie w  rap so d  bohatersk i 
Ku T w ojej i naszej chw ale —
W y ry ty  on jes t w  każdem  polskiem  sercu,
W  każdej polskiej duszy
Z głosk i żyw em i, k tó rych  C zas nie skruszył

W itaj, że lazna b rygado!
O to  p rzed  T o b ą  ojczyste  pola,
O jczysta  dola —  niedola!
K raj tysiącznem i burzam i złam any,
P o d arty  i poszarpany ,
P o ry ty  w tysiąc k rw aw ych  staj,
T arg an y  w ew n ętrzn ą  w aśnią,
Bez-graniczny i bez-drogi,
B ogaty —  a tak  ubogi,
A le nasz, polski kraj,
Co Ci się w  krw aw ych  w alkach  śnił w  okopach

[nocą,
Co by ł m arzeniem  T w em , czarow ną baśnią, 
P odn ie tą , bodźcem  T w ym , harto w n ą m ocą!

Z  w ęgierskiej, p rusk ie j, syberyjskiej ziemi,
Z  w ybrzeży  M urm anu,
Z  nad  brzegów  O ceanu  
1 z gallijskiej ziemi żyznej
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W racasz, że lazna brygado!
P o  latach  w alk  i trudów ,
W  dniu now ej w iosny ludów  
Do ukochanej ojczyzny!

I patrz , jako  cię radośnie 
W ita  ojczyzna kochana!
Jak n a  tw e przyjście, k a rp ack a  brygado, 
R zuca naprzec iw  kw ietny  sen  o wiośnie,
Co już się iści 
W  zielonym  po łysku  liści 
I z dn ia na  dzień,
Z  godziny n a  godzinę
S ta je  się cudną, kw itnącą balladą.

W itajcie  nam , w itajcie w  tym  dniu Z m artw ych-
[wstania!

N ow e się po le  czynów  p rzed  w am i odsłania, 
N ow y szlak zw ycięstw  i chwały!
Z n ó w  oręż polski zaszczęka na  łanie 
W rogom  n a  pow itanie!
I nie z o dw agą rozpaczy , jak  dotąd ,
Nie p o d  obcym  znakiem ,
D zielny H allerczyku!
L ecz w  polskim  bojow ym  szyku,
P o lak  z Polakiem ,
P o d  polskiem i chorągw iam i
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Polskiem i pó jdziesz  drogam i 
W  bój za te  po la  żyzne,
Z a  polskie b o ry  szum iące,
Z a  w ody  w  B ałtyk się rw ące,
Z a  G dańsk , za  C ieszyńską spraw ę, 
Z a  W arm ję, Spiż i O raw ę —
Z a  ca łą  p o lsk ą  ojczyznę!

W IC H R Z Y C IE L O M ...

Na w ały  stańcie! wy, co lichą w aśnią 
Burzycie życia w ew nętrznego  ład  —
G dy to, co by ło  dla p o ko leń  baśnią,
W  cudnej w olności dziś rozkw ita  kw iat — 
Na bój w ychodźcie! na szańce! na  w roga! 
C zczy spór —  to nie je s t w  jasn ą  przyszłość 
Z g o d ą  jedyn ie  dzisiaj trw ać  chce św iat! [droga!

Z am iast szerm ow ać język iem  bez p rzerw y  
W y, truciciele naszych  cnó t i w iar —
N ieście w  szum  bitw y —  roz tańczone nerw y, 
W y do  larw  strasznych  p o d obn i i m ar —
N a k resy  idźcie! gdzie w raża  p o tęg a  
P o  skarb  najd roższy  k ra ju  śm iało s ię g a —• 
T am  krw i p ieniaczej ostudzi się w ar!

Dziś nie g aw ęd ą  P o lsk ę  trzeb a  w znosić 
A ni sp ieran iem  się, kom u d ać ster!
Nie czas dziś żebrać , k łócić  się ni prosić, 
C zynu p o trzeb a  w szystk ich  w arstw  i sfer.
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K tokolw iek  rządzi —  gdy  m a d obrą  w olę 
T rzeb a  m u z chw astów  w krąg  oczyszczać 
A  nie osłab iać go p rzez  w ątp ień  szm er! [pole
W idm a w archołów , co zm arli p rzed  w iekiem , 
Niech się nie w łóczą w ięcej p o śró d  nas — 
P rzeszłość  um arła... D z iś— innym  człow iekiem  
Być rozkazuje polakow i czas!
O to  m u Bóg dał m iecz i p ług  do ręki — 
Z a to  M u złóż dziś, o N arodzie, dzięki 
1 buduj P o lskę — dla szerokich mas!
P recz z g łup ią pychą! z lichą w ładzy  żądzą! 
P recz  z nam iętnością, co tum ani wzrok;
Nie w olno b łądzić! W ięc  niechże nie b łąd zą  
Ci, co dziś rzucić m ają  św iatło  w  mrok... 
N iechaj sum ienie k ażdy  czyn ich waży,
U granic Polski s to ją  dziś na  straży  
I naród  p a trzy  na każdy  ich krok!
Czyliż isto tn ie  już ta  P o lska nasza 
T a k  dziś skarla ła  i zeszła  n a  psy,
Z e  są n a  m iarę k raw ca, nie F idjasza 
P iersi jej sy n ó w ?—-że  każdy  czyn —  zły? 
H ej! w  cno ty  ojców, nie zaś w  ich p rzyw ary  
N iechaj uzbro i się w reszcie tłum  szary,
1 serc oczyści rdzeń  z niew oli rdzy!

L IT W Y  O B R O Ń C O M .

N apróżno chcecie now e tw orzyć m ody 
I k ra jać ziem ie nam  na now y wzór! 
Nie p ó jd ą  d rogą fa łszyw ą narody!
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W  obcy  kraj W ilji nie p o p ły n ą  w ody, 
Jeno u derzą  z W isłą  w  jed en  w tór! 
P różno  o W ilno krzyżow ać p a łasze  —
Bo ono było, je s t i będzie  nasze!
Bierzcie, co w am  się z p raw a  przynależy  
O d  S uw alszczyzny aż po  K ow na m ur,
T am , gdzie litew skich ziem  p as barw ny  leży. 
G dzie litw in w olniej o d d y ch a  i szerzej — 
G dzie p ieśń  litew ską szum i sta ry  bór.
A le, gdzie po lsk a  brzm i od  w ieków  m ow a, 
T am  nic nie m oże w ład za  T arybow a!
1 nie pom oże, choćby  w polskiej ziemi 
L itw in u sy p a ł kopców  długi sznur — 
W ilja je  w ody  rozbije sw ojem i 
I p rzez nie n u rty  p ły n ąc  głębokiem i 
Z  P o lsk ą  się złączy, p rzecinając  spór. 
P różno  o W ilno  k rzyżow ać pałasze!
Było i będz ie  —  m imo w szystko  —  nasze!

C O R A Z  T O  D A L E J.

C oraz to  dalej idą  w ojska nasze 
W  głąb  Białorusi, W o ły n ia  i L itwy,
N iosą o tuchę, w iozą chleb i kaszę 
I go ją  rany, za d an e  p rzez  b itw y —
W ięc  p ły n ą  ciche w ślad  arm ji m odlitw y 
I b łogosław i lud  zbaw cze pałasze...
Z  każdego k ą ta  tej skrw aw ionej ziemi 
W ybiega  teraz  skarga i pragnienie...
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•— P recz  z krzyw dzicielem  naszym ! p recz z ob- 
Jedno dziś tylko w  nas tleje m arzenie: [cemi!
C hcem y być  razem  z W am i, a nie z niemi!
Z  Polską, co w roga p recz  z naszych  ziem żenie...
1 p ły n ą  g łosy  z oddalonych  krańców  
Z iem , k tó re fala zala ła  krw aw iąca,
C iągną do dom ów  grom adki w ygnańców  
Po d rogach  leśnych i po lnych  —  bez końca.
I w zrok  w  kierunku naszych  biegnie szańców  
P oza  którem i bu rza  grzm i łam iąca...
1 p ły n ą  głosy, żebrzące  spokoju,
P rag n ące  życia p od  Polski opieką 
1 b iegną żyw e —  z b itew nego znoju 
A ż do stolicy daleko —  daleko!
— C hcem y, jak  w oda, w  tw ym  u to n ąć  zdroju 
1 stać  się, Polsko , jed n ą  w ielką rzeką!
A  obcy  k ram a tz  i w róg  chytry, pod ły  
Ś ród naszych  druhów , w ciąż drzem iących, w ich- 
W ściek łość go dusi, gdy  słyszy te  m odły, [rzy 
C hciałby znów  w  burzę  spokój ten  najcichszy 
Zm ienić... i m ówi, że nas tam  zaw iodły  
Ż ą d z e  zdobycia  łu p u  z cudzych  śpichrzy.
A le  napróżno  zabiega i k łam ie:
A ni zam ąci p raw d ę, ni nas skłóci:
S ięga „za N iem en h e t —  p recz“ nasze  ram ię 
I to, co nasze , w kró tce do  nas wróci!
Jużeśm y z w ięzów  w szelak ich  rozkuci 
I w szelki o p ó r nasza w ola  złam ie!
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P O  L A T A C H  
( 1863— 1919).

Po latach  w ielu w zrok w  przeszłość zw rócony 
Jakiż to widzi znow u obraz tu?
Jak gdyby wstali z w iekow ego snu 
R ycerze  polskiej b ron iący  korony...

W  husarsk ich  sk rzydeł zasłuchany  chrzęście 
Z d a  się pan cern y ch  w idzę orłów  lot...
K ruszy okow y słusznej zem sty  m łot 
I zm artw ychw staje  W olność znów  i Szczęście...

H ej! n a  B ogurodzicę! dosiądźm y rum aków ,
N iech zardzew iałe  szable zeskoczą ze ścian — 
Jeden  żyw ot jes t tylko człow iekow i dan  —
Idźm y po  śm ierć i chw ałę w  m rok k resow ych

[szlaków —
N iech w  słońcu  szable b łysną —  jako  zboża łan!

F urkocą chorągiew ki ułańskie... huk dział... 
T ęsk n o ta  z u st o sta tn ią  z ryw a nam  m odlitw ę... 
H ej! ram ię do ram ienia!

Szable w  garść! i w  bitw ę!
Form uj szyki... czw órkam i... n ap rzód  chłopcy...
Jak w  sześćdziesiątym  trzecim ... [w cw ał!

Słysz! k to  jes t po lak iem  ^ > \
D o broni! niechaj w  szereg  staje... fc ^

N a p rzó d ! m arsz ! (o %0 I
Bez ty tu łów , o rderów , odznaczeń  i szarż;, ¿ 0
P o d  jednym  — O jczyzny  —  znakiem !
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I znów  się obraz zmienia...
■Lamią się szeregi,

Skrw aw ione leżą czapki n a  w iekach  trum ien-
[nych...

Śnią o P o lsce rycerze w m arzeniach sw ych sen-
[nych,

Śm ierć krw aw o pogm atw ała  m łodych  istnień
[ściegi.

A  ta m  —w ojczyźnie, zew sząd  dla w roga
[otwartej,

Jakież hasła?! p o b u d k a  czyli gra nam  znów ? 
Czy w  rytm ie ukochanych  pieśni naszej słów  
P ó jd ą  inni zaciągać hen  —  u g ra n ic—  w arty!

Nie! nie!
m ilczy spow ita  w obłok  n iedo łęstw a 

M oc narodu , co sp ę ta ł się w  bezsiłę  sam  —  
H ej! a gdzież w y, junacy?

W ró g  stoi u  bram  —
Z ali po lakom  już zab rak ło  m ęstw a?...

...Jakgdyby sta ry  o tw orzono lam us 
1 w ydoby to  zeń daw ne przyw ary ,
I zam iast śp iew ać „T e  deum  lau d am u s“ !
M y w  po lityczne baw im y się sw ary,
C hoć m orze krw i się rozlew a dokoła,
C hoć głos sum ienia p rzestrzeg a  i w oła!
H ej! odrzućm y nareszcie , jak  łachm an  p o d arty  
D aw ne w aśnie, narow y  daw ne i p rzyw ary  — 
Św ita!

W ięc naro„dowe rozw ińm y sztandary  
I, jak  law ina, n iechaj runie w  bój —
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0  Polsko!
lud ten  pognęb iony  tw ój,

Co nie za tracił w T w o ją  n ieśm iertelność w iary!
Nie sp ę ta  n ik t po lsk iego  ducha!
A ni m u nie narzuci dzisiaj obcych praw ,
A ni go jadem  nie zniszczy trucizny — 
Strząśnie on z siebie lichych ob łędów  ohydę
1 na pierw sze w ołanie O jczyzny 
U derzy  w  b łęk it m ocnym  krzykiem :

-— Idę!
Św ięć się krwi, coś w yciek ła  p o śró d  polskich 
K u chw ale i obronie R zeczypospolite j! [dróg — 
Już n ieraz u su w ała  się ziem ia z p o d  nóg,
Już n ieraz ciężko n aró d  nasz dośw iadczał Bóg. 
A  przecież czy p o k o n a ł nas los, albo zmógł?! 
Nie! w staw ał N aród  n o w ą ch w ałą  znów  okryty... 
I teraz jasno  w idzę k res bliski niedoli!
W stan ie  z krw i i pop io łów  znów  R zeczpospo- 
Biały o rzeł rozw inie sk rzyd ła  sw e pow oli [lita — 
I zjednoczone niem i okry je dzielnice...
Choć m rok  d o k o ła  —

już św ita!
H ej! junaki i starcy! n iew iasty  i dzieci 
Z a  broń  chw ytajcie, za broń!
K to Polak iem  się czuje —  n iech  siada na  koń! 
P rzez pam ięć n a  ten  rok  sześćdziesią t trzeci, 
K tórego  m y n iedaw no  św ięcili rocznice!
Z niesione Polski granice,
I m oże ju tro  b lask  słońca się wśliźnie 
W  m roki, co nasze  zaleg ły  dzielnice 
I w olny P o lak  w  w olnej zacznie żyć O jczyźnie!
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W  R O C Z N IC Ę .

O d R acław ic  słychać arm at granie...
H ej! n a  koń!
N iechaj cały naród  w stanie 
I chw yci za broń!
N iechaj skruszy  przem oc dziką,
Co n a  polskim  hula łanie!...
G ra ją  działa... A  to granie 
P rzen ajs ło d szą  jes t m uzyką...

H ej, rozw iały  się, rozw iały 
S ztandary  i  wichram i...
H ej, lśni o rzeł w  górze biały... 
Dalej, bracia, żywo!

M atka B oska z nam i! 
B ędziem  kosić chw ast na grzędzie,
A  N aczelnik p a trzeć  będzie 
Na p ra cę  uczciw ą!...

0  0  0

Z a p a d ły  się w  m roki grube 
Sny rycersk iej doby  
I n a ro d u  k lęskę, chlubę —
B ohaterstw o i zagubę

P o ch ło n ę ły  groby...
Już nie dźw ięczą w  polu kosy 
C hoć łan  p e łen  krw aw ej rosy...
Już kraj w olnych ludzi 
Jasna zo rza  ze snu  budzi —
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A le  pam ięć b o h atera  
Z  R acław ickich  pól 
S erca  polskie w  w alce w spiera, 
K oi s ta ry  ból!

0 0  0

W stają  p rzeszłości sny  olbrzym ie 
1 na  dziejow ej p łynie fali 
To jedno  ukochane Imię,
Co jest nadzie ją  i m iłością 
I w iarą, k tórej nic nie zwali 
I w spom nień bólem  i radością:

—  K ościuszko!
0 0 0

Skrom ny dziś T ob ie  w ieniec sp lata  
O jczyzna T w o ja  niebogata...
Nie m oże dać, o bohaterze!
P osągów  z bronzu, czy m arm uru 
A ni pom ników  pysznych  T obie 
S taw iać w  bolesnej onej dobie,
Jeno Cię, jak  S akram ent, szczerze 
W  głąb  duszy  ro zed rg an ą  bierze,
Jeno T w ą  pam ięć w  serce  w chłan ia  —
I dzisiaj —  w śm ierci T w ej rocznicę —  
P rzysięga Ci n a  R acław ice-—
Z e -—mimo klęski conajk rw aw sze —  
P e łn a  nadziei i w ytrw ania  
W  bój za sw ą w olność pó jdzie  zaw sze!
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D O  L L O Y D A  G E O R G E A .

M ości prem jerze  angielskiego kraju,
Co o A lb ionu  w ielkość i p o tęgę 
D basz, by  anglicy czuli się, jak w  raju,
P rzecz  d la nas inną p raw  u k ładasz  księgę? 
M ówisz, że P o lska  nic nie pośw ięciła,
Ż e  n a  w skrzeszen ie czekała spokojnie...
Jakaż to, pow iedz, m oc nas przym usiła,
Byśm y szli ginąć w raz z wam i w  tej wojnie? 
A rm ja  H allera , dzielna m łódź Bajonny 
T o  trud  stracony? T o  w ysiłek płonny?!

P o  czyjej stron ie w ielka część narodu  
S tan ęła  w  w ojnie św iatow ej odrazu?
Z a l i— pom im o i ch łodu  i g łodu 
N aród  szw abskiego  u słu ch a ł rozkazu?
Jeżeli bił się kto w niem ieckim  szyku,
T o  tylko z M oskw ą, z ciem ięzcą i katem , 
L ecz każdy  p rag n ął w  ostatn im  w yniku, 
Z w yciężyć z wam i! W aszym  czuł się b ra tem ! 
1 chociaż w idział p rzem oc szw abskiej zbrodni, 
L ecz nie chciał iść się bić na front zach o d n i!

A  w y, w y dzielni synow ie A lbionu, 
O p an o w an i dziś p rzez  tłum  kram arzy,
C zy jedni tylko chcecie z w alk tych  plonu 
B udow ać szczęście u w łasnych  ołtarzy?
Czy nie czujecie, iż liga narodów
Nie m oże p rzez  w as tylko być rządzona
Jeśli doczekać m am y szczęścia w schodów ,
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G dy w róg  w rogow i upadn ie  w  ram iona?
T ę  d a ła  pew ność ludom  w alka krw aw a,
Z e  m ają w św iecie rów ne rządzić p raw a!

D um ny A ngliku! n ik t na polskiej ziemi 
Nie ujm ie zasług  tw oim , ani tobie!
K raj tw ój ociekał krw ią razem  z innem i 
1 tam  są m atki i w dow y w żałobie!
Lecz jak aż  jasna p rzyszłość  je s t p rzed  tobą... 
G dy szw abska flota już dziś m e istnieje,
T o , co je s t w  N iem czech bólem  i ża łobą 
W  Anglji —  tam  —  w ielkie rozbudza nadzieje... 
I — choć poko ju  an io ł św iatem  lata,
T y  pono  m arzysz o podbo ju  św iata...

Tak... P o lsk a  słab a  m ech  będzie  i cicha, 
F rancja p rzez  tak ie  za rządzen ia  w asze 
N iech naostrzone w ciąż trzym a pałasze  
Byle angielska tryum f m iała pycha!
C zuły n a  żydów  krzyw dy, słuchasz łgarstw a 
I chcesz w opiekę brać  ich w  cudzym  kraju? 
A le w  Irlandji je s t ludności w arstw a 
Co się w  tw em  państw ie  nie czuje, jak  w  raju!
0  ich los niechaj cię zaboli g łow a
Bo s p r a w i e d l i w o ś ć  dla nas rzecz nie n o w a !

O budź się, A ngljo! ze snu m arnej pychy  
W słuchaj się lepiej w  echa słów  W ilsona
1 niech cię o d tąd  sza ł próżności lichej 
Nie p ch a  w o b łudnych  k ram arzy  ram iona!
Ci, co dla Polski g rób w y k o p ać  p ragną 
T w ojem i dłońm i —  to w rogow ie twoi!
I gdyby m ogli i ciebie p ch n ąć  w  bagno,
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Jakby  cieszyli się z chytrości sw ojej!
Z a  każdym  radcą, co ci tak  doradza,
Z aw sze  n iem iecka uk ryw a się w ładza!
1 zaczajone, w ściek łością pijane 
B ędą tak  w  złości trw ać p ługaw e żmije, 
R adzi, gdy  u jrzą  na  tw em  ciele ranę 
Szczęśliw i w idząc, jak  źle P o lska  żyje,
Jak ją  ze w szystk ich  stron  duszą w rogow ie,
A  ona nie m a dość ziemi, dość siły 
Bo ją  p rzy jació ł ręce  okroiły!..
1, gdy znów  zginie —

A ngljo! co św iat powie?!

S O C JA L IZ A C JA  K O B IET.

Już z Rosji ku  nam  płynie 
W ieść  w ażna, a doniosła —
P o  całej w krąg  krainie 
Już oto  się rozn iosła  —
O d  bolszew ickich  idzie ona sfer-— 
T e raz  już w szystk ie  damy,”
K tó re  tu  w kra ju  m am y,
Z a  bolszew ików  sp raw ą 
Inaczej poczną żyć...
Już nie będzie  nabierań , ani oszu- 

k ań stw a:
P an ie  i p an n y  s tan ą  się w łasnością 

państw a,
R ząd  w  sw oje ręce  u jął tych  sp raw  ster 
K ażd a  o d tąd  kob ieta
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W si pod leg ła, czy m iastu 
O d  lat osiem nastu ,
G d y  m ęża sobie nie znajdzie 
K u sw ojej frajdzie,
W  biurze w olnej m iłości '
Z are jestru je  u rok  sw ej piękności. 
W ysoka , czy też m ała,
C huda,
Lub taka, co m a tłu s te  uda  
B rzydka m niej lub w ięcej,
C zująca sercem  zim niej, czy goręcej, 
W szystko  jed n o  —
B ogatą jest, czy b iedną,
Czy m a na  szyi w ole,
Czy m a łab ęd z i k sz ta łt —
W  w olnej m iłości b iurze 
N iech w olę sw ą w ypręża  
1 w ybiera sobie m ęża...
K ażdy  gw ałt 
Czy uw iedzen ie —
K aranem  b ęd z ie  su row o:
Pow ieszenie , albo w ięzienie...
K tóra  bożą w olę czuje,
Nim jej coś k tóryś zm ajstru je,
N iech do b iu ra m aszeruje...
N a k tórego  w ybór padn ie,
T eg o  m oże posiąść  snadn ie  —
Czy on chce, czy nie —
Czy m u się jej osoba 
P odoba, czy nie po d o b a ,
N iech kark  w  m ałżeńskie jarzm o gnie...
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Ślepa posiądzie  w ięc i koślaw a 
M ałżonka z woli p raw a  —
G łucha i kalapata ,
G d y  ją  żądza rozpiera,
N iech idzie i m ęża w ybiera 
— T ak ie  jes t p raw o!
T o  nie jest w cale zabaw ą.
T en , k tórego  ona w ybierze,
O dm ów ić — n iech  się strzeże,
Z a  odm ow ę —  w ielka k ara : 
A resz tan ck a  k u rta  szara,
Lub —  to naw et jeszcze p rostsze  — 
G ilotyny sw ojskiej ostrze...
C hoćbyś kochał inną —  za nic!
T a  p o żąd a  cię bez granic,
Z  w oli ludu, k tó ry  nie uznaje m rzonek, 
T y ś jej m ałżonek...
Nie w olno czynić nadużyć!
T ę , nie inną m asz obsłużyć!
K ochasz Z uzię  —  m niejsza o to!
M usisz w łaśnie żyć z D oro tą!
M usisz ją  całow ać w  trzew ik,
Bo tak  każe ci bolszew ik — 
T ruch le jc ie  w ięc w szystk ie chłopy, 
M łodzieńcy, dojrzali m ęże!
Z n iesio n y  już w olny w ybór!
G d y  żądz poczujecie  p rzybór 
M usicie zm ykać na  krańce E uropy, 
T am , gdzie jeszcze zw yczaj stary  
Ł ączy  rozkochane  pary!
T u  niem a dla w as ra tunku,
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N iem a dla w as zm iłow ania! 
Sam  jestem  p e łen  frasunku... 
Już w idzę, jak  za m ną gania 
D ziesięciopudow a łan ia  —
Jak m nie zagarn ia w  ram iona 
C ała od  żądzy  czerw ona — 
Próżno  p rag n ę  schronić tu  się 
W  jednym  susie,
I tu  m nie n aw et d o p ad n ie  —
I do ust m oich p rzypadn ie  
1 pieścić będz ie  szkaradnie...
A  gdy się jej oprzeć zechcę, 
K at żelazem  m nie p o łech ce  — 
Bo tak  każe stanu  racja: 
K obiet socjalizacja!

W  BEOCJI N A SZ E J.

W  Beocji naszej cudnie się dzieje, 
M ordu ją  zbóje, k rad n ą  złodzieje,
Chłopi zaś w idząc, że w szystko  w olno, 
W  czyn w p ro w ad za ją  reform ę ro lną! 
U rzędn ik  zbyw a sw e d epu taty ,
Ż adne j w  tern skarbu  nie w idząc s t r a ty , , 
P ask arz  je  chętn ie  kupi, by  po tem  
K azać  nam  p łac ić  za w szystko  złotem , 
Jednym  się z g łodu  aż kiszki trzęsą, 
D rudzy  sp rzed a ją  cukier i m ięso 
I upraw iają  rów nież czasam i 
M ały handelek  papierosam i.

*
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P rzeróżne  śm iecie lezą do armji 
I m yślą czelnie: n iech R ząd  nas karmi! 
Ludzie, co polskiej nie znają  m owy, 
Coraz po  stop ień  sięgają now y 
I_ w net zosta ją  —  starań  w ynikiem ,
Ó w  jenerałem , ten  pułkow nikiem , 
M inistrem  zasie szybko zostaje,
K to w p rzed p o k o jach  długo w ystaje, 
A lbo k to  stare  kop iąc  tradycje 
Z  now ym  porządk iem  w lazł w  am icycję 
I gotów  kra jać i cudzą w łasność 
Byle zaszczytów  zachow ać jasność.
I tylko jed en  w  tej całej m asie 
D obrem  ojczystem  brzuszka nie pasie 
Ni po  zaszczyty  sięga bez pracy,
Ni dłoń do pełnej w yciąga tacy,
Jeno w ciąż w roga dzierży za kołnierz,
1 tęgo  grzm oci —  nasz dzielny żołnierz.

Ś W IĘ T A  N A IW N O ŚĆ .

Na ulicy, czy w kaw iarni 
C oraz huczniej, coraz gw arniej, 
N apełn iła  się W arszaw a •—• 
W szędzie hałas, krzyk  i w rzaw a — 
P e łn e  dom ki, chatki, dom y —
A  gdzie spojrzysz —  to znajomy! 
U cho zw racasz n a  bok — a tu 
Słyszysz, jakby  „za ca ra tu “:
—  Ej ty  Fiedia! Z d rastw u j W ania!
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—  Nu, czort, cztoż? n raw itsa  bania?
—  W y  daw no, miłyj, w  W arszaw ie? 
...Słuchasz, patrzysz  w krąg  ciekaw ie, 
W końcu  człek  przy tom ność traci:
—  Czy nie zaw ielu ty ch  „braci“,
Co się tu taj snu ją w szędzie?
Jak to d ługo  tego będzie?
A  po  chwili już spokojny  
M yślisz: to ofiary wojny!
P rzy ję to  je z elegancji —
P olska słynie z tolerancji,
N iech nas zna ją  kacap ięta ,
N iech z nich każdy zapam ięta,
Z e  w okropnej dla nich chwili 
M yśm y ich tu  hołubili...
C hoć tam  różni różnie w różą,
Nie będzie tego  za dużo —
R ząd  nasz m ądrze  to  rozw aży,
(O n tak  dzielnie gospodarzy!)
W ie, że u nas dosyć drogo,
W ięc  ich w yśle inną drogą,
C hoć są mili i kochani 
L ecz niech ja d ą  tam , gdzie taniej, 
K tóż to w ie i kto odgadnie 
Jaka p raw d a  tkw i tam  n a  dnie — 
R ząd  to pozna i w y b ad a  —
A  tym czasem  -— tru d n a  rada...
L ecz czas p łyn ie — i w ciąż gorzej, 
P rzybyszów  rzesza  się m noży —
Jak Bóg w  niebie —  w ieść praw dziw a 
C oraz w ię c e j 'ic h  p rzybyw a!
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S tarają  się o posady ,
Z jad a ją  drogie obiady,
Z ap ija ją  się gorzałą  —
Słow em , dobrze im się działo, 
N iejeden  nazw ał się z sw ojska 
I w lazł do polskiego w ojska,
1 ot, m asz: dziś w  naszej arm ji 
S łużą rosy jscy  żandarm i!
Inni znow u w  czo ła  pocie 
W  now ej zagrzężli robocie —
W  P o lsce  —  (m ów ią to otw arcie) 
P ien iężne m ając poparcie ,
K ażdego sw ego gentelm ena 
P chają  do w ojska L ievena —
A  P o lsk a  —  d u d ek  najrzadszy  — 
Życzliw ie na w szystko  patrzy , 
P o d sy ca  m oskiew skie żądze 
I daje na  to p ien iądze —
Nie sp raw dzi: co to  za banda,
Na jaki cel p rop ag an d a ,
Czy L ieven  czasem  nie zdradzi 
1 szw abów  nie naprow adzi?
Czy w ro g a  —  za grosz sw ój krw aw y 
Nie ściągnie tu do  W arszaw y?
A  cóż to kogo obchodzi!
Chce sz w a b — to niechaj przychodzi...

O  n ieśm iertelna g łupoto ,
Co dajesz  w rogow i złoto,
W rogow i, co dziś udaje,
Z e  do pom ocy  ci staje,
A  ju tro  m oże w raz z szw aby
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U derzy, gdy będziesz słaby,
Mój ty  czupurny  kogutku ,
K ochany mój polski dudku!
D w a m iejsca godne są  ciebie:
D om  w arja tów  lub raj w  niebie... 
K ażdy  s łodyczą cię kupi 
A  po tem , gdy  cię zagrzebie,
G dy  cię ze skóry  obłupi —
1 ujrzy, żeś sam  w po trzeb ie  
P o w ie :

żeś dobry  i głupi!
Ż eś  w  św iętych godzien stać  rzędzie...

A ch! długoż jeszcze tak  będzie?!

NIE —  P O L IT Y K .

Dziś zaledw ie w sta łem  z rana 
P o leciałem  w net do Jana,
By —  że to m a g łow ę m ądrą  — 
Pow iedział, gdzie sp raw y  jądro , 
G dzie sens w szelkich  orjentacji, 
A k tów , odezw , publikacji,
K to  m a, a k to  nie m a racji..,
M ojem  zdaniem  —  w szyscy  b łądzą , 
Ż le  zupełnie , źle tu  rządzą ,
Nie w iedzą, jak  sobie radzić,
I ciągle się m uszą w adzić...
Jabym  lepiej, bez hałasu ,
Z ro b ił (ba! m am  już p rak tykę!)
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Nie chcą słuchać m nie, n iestety! 
U parci są, jak  kobiety!
G dybym  w innym  kraju, nie tu 
Ż y ł —  w szedłbym  do gabinetu...
T u  —  napróżno  zdzieram  buty... 
Choć na cztery  nogi kuty,
Jestem  z w szelkich  p raw  wyzuty!
Ż le  m ów ią o m nie w  W arszaw ie:
Z a  w ar ja ta  m ają praw ie!
A  jak  się k tó ry  rozsroży 
T o  nazw ie m nie jeszcze gorzej! 
Jabym  w śród  m anow ców  lasu 
Z a tk n ą ć  um iał zbaw czą tykę!
—  T ak , lecz od pew nego  czasu 
Nie baw ię się w politykę...

G ab inety  w ciąż się w alą, 
D o sto jeństw a p ły n ą  falą,
Już i m oje p rzy jacio ły  
Idą żebrać  p o d  kościoły.
Szczyciłem  się ich przyjaźnią,
A  teraz m nie tylko drażnią...
E h ! w szyscy  się dzisiaj błaźnią...
Nie w iedzą rzeczy  na jp rostsze j: 
C hcesz m ieć m o c— to  rządź najostrzej! 
Z aw szem  lubił tak ie  chryje,
A że —  ponom  d o sta ł kije...
Phi! praw ie, że bez hałasu
K toś m nie no cą  w yrżnął w  grdykę...

T a k , lecz  o d  p e w n e g o  czasu
N ie b a w ię  się  w  p o lity k ę !

40
http://rcin.org.pl



No! n iech inne p rzy jd ą  chwile,
Ci, co dzisiaj są  tu górą,
Co m nie nazyw ają ciurą,
B ędą w pas mi się kłaniali,
M ądrą  g łow ą nazyw ali,
K tó ra  kraj b iedny  ocali.
N iechno w ładzy  trochę chw ycę! 
Ż em  duch  w ielki (tem  się szczycę!) 
W szystk ich  zap ęd zę  w  ciem nicę... 
N iechaj siedzą w  ciupie osły,
Co dziś na  m ój system  w zniosły 
W ierzgają , gdzie tylko mogą...
Ja kraj inną p o p ch n ę  drogą! 
Z aw ie rać  zacznę aljanse 
Z  Japonją, P ersją , Chinam i —
M am  już dzisiaj w szelkie szanse,
Z e  im dobrze będzie  z nami... 
Jeździć b ęd ę  bez popasu ,
A ż zjednam  sobie A frykę...
—  No, no! Z n a jd ę  dosyć czasu,
By upraw iać politykę.

. . .T e ra z  o d  p e w n e g o  czasu
N ie b a w ię  s ię  w  p o lity k ę . •

F1L A N T R O P JA .

K to  w  spo łecznej tkw i drabinie, 
W ie, że kraj nasz w tej godzinie 
Z  filantropji czynnej słynie.
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I d latego  w iersz w am  kropię,
W  k tórym  b ęd ę  kruszyć kopję 
O tak  zw aną filantropję.

Nie w iem , czy się to  spodoba, 
Lecz n iech każda w ie osoba,
Jaka trap i nas choroba.

T oż d o k o ła  m acie w św iecie 
F ilan tropów  sam ych przecie! 
Poszukajcie , a znajdziecie.

Jedna, n ap rzyk ład  babina 
O bchodzi w szystkie tu  kina,
0  datk i się dopom ina.

Z b iera , gdy się p o ra  zdarza,
Na szklarza, k araw an ia rza  
Lub ubogiego paskarza .

Po  ca łych  dniach  w e  łzach  tonie, 
W  b iednych  i g łodnych  obronie, 
Z a jeżd ża  dryndziarsk ie  konie!

D la b iednych  zacna  ta  w dow a 
Bez żalu, bez skargi słow a 
O d d ać  się kom u gotow a...

T y lko , że m ów ią szkaradnie,
Iż nie w iadom o dokładnie,
Jakim  b iednym  coś s tąd  spadnie...

O t n ie jeden  słyszał, czy tał
1 w arto , by  kto zapy ta ł,
G dzie je s t zeb rany  kapitał?
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Inna znow u nasza  dam a 
Nie zna, co to  jakaś tam a:
M róz, u p a ł -— kw estu je  sam a.
U rządza  w środy, czy w torki 
P o  cukiern iach  podw ieczorki...
—  D alej! napełn ia jc ie  w orki!

C ukiernicy d a ją  ciasta...
Z ap ra sza  się gości z m iasta, 
C hrupie ciasteczka —  i basta!
Ż e  w szystko  dobrze sm akuje,
W ięc  m kną znajom i burżuje...
A  dam ę —  nic nie kosztuje.

P o m y sł św ietny  —  jak  Bóg w  niebie! 
M iast u rząd zać  „five“ u  siebie 
T u  —  przyjm uje m nie i ciebie..
K w iaty  ogrodnik  d a  gratis,
M a dam a w szystk iego  satis,
W en ta !

...risum teneatis...
Jeszcze, nie m ów iąc nikom u,
R esztę  ciast się pokry jom u 
I kw iatów  —  w iezie do dom u.

N iech kto  p lo tk i s tąd  nie skleci 
T o  przecie... d la b iednych  dzieci... 
C ały rój ich tam  przyleci.

Jest tu  jeszcze taki h rabia,
Co filantropję obrabia,
A  tytulik m a za w abia.
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Chodzi często do kurjera 
D la „teściow ej b o h a te ra“
W ciąż skrzętn ie m areczki zbiera.

T o  znów  — dzielny człek! czasam i 
Do tea tru  biletam i 
H andlu je, jak  zapałkam i!

T o  je s t także w dzięczna p raca : 
Z najom ym  kieszenie m aca,
K asom  — pien iędzy  nie zw raca...

M asz stąd , burżuju, naukę,
Jak w sp ierać  rodzim ą sztukę...
T ym  cię p rzyk ładem  utłukę!

H rabia, co się z p rzodków  rodzi 
I sam  z biletam i chodzi!
P ow iedzcie , czy nie dobrodziej?!

M nożyłabym  w ciąż p rzykłady ,
Jak tu  na  baby  i dziady 
U rządzają  się obiady.

Jak o p ieką się o tacza 
R obotn ika czy oracza,
Jak się zasiłki w yznacza!

To też teraz  w naszym  kraju 
Ż eb racy  żyją, jak  w raju,
A  żeb rzą  ot, dla zw yczaju!

B ezrobo tnych  n iem a zgoła:
G dy  do robo ty  k to  w oła  —
G łucha cisza dookoła.

44
http://rcin.org.pl



W  zaułku  tylko czasam i 
S potkasz —  z tw arzą  z laną łzam i 
D ziew czynkę po d  łachm anam i.

A lbo  ch łopak  gołonogi 
N aw inie ci się śród  drogi 
O bdarty , nędzny , ubogi.

Nie rusza ludzi sum ienie,
Ż e  to m łode pokolenie 
Z  b ruku  b ierze w ykształcenie.

0  tych  m ilczą dobrodzieje,
C hociaż w idzą, co się dzieje,
— Niech rosną z dzieci złodzieje!

C zasem  także bez p o w odu
K toś, gdzieś, k iedyś um rze z głodu...
Lecz to  —  dla d o b ra  narodu!

Nie w iedział snać —  w ielkie n ieba! 
Z e  n aw et obcym , gdy trzeba,
W  P olsce nie ża łu ją  chleba!

Ż e  zjechały  różne szuje,
Bolszewiki i burżu je
1 każdy  żyje i żuje!

Z aś  z racji tej filantropji 
T e n  się w iesza, tam ten  topi,
A  inny w  łeb  sobie kropi!

Są ludzie z zacnem  obliczem ,
Co im nie p rzygadam  w  niczem , 
Lecz iluż trza  ch łostać  biczem !
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Bo w  szw indelków  idąc lasek 
G rono lichych ludzkich m asek 
M a n a  filantropję pasek  i
Jed en  na tyfus um iera,
Innego ospa zabiera,
A  inny — stąd  grosze zbiera!
I, ach ! to  nie je s t legendą: 
C hoć na stu w en tach  zasiędą, 
G łodni, jak  byli, tak  b ęd ą!

Ł A P O W N IC Y  I P A S K A R Z E .

K to m łodziu tk ie nasze  państw o  
W  całej pełn i k ras ukaże?
K to m u rosnąć w zw yż pom aga?

Ł apow nicy  i paskarze...
K to  w  najb łahszej naw et spraw ie 
Z y sk i ko losalne w skaże?
K tó z niczego grosz w yciągnie?

Ł apow nicy  i paskarze...
K to w ojskow e kradn ie konie,
Bo m u tak  sum ienie każe?
K to m a w  biurach  lepkie dłonie?

Ł apow nicy  i paskarze...
K to  do m ąki m iesza p iasek,
C hleb nam  lichy da jąc  w  darze?
K to u k ry w a to za  m arki?

Ł ap o w n icy  i paskarze...
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K to  w e w szystk ich  p racy  działach 
Z  bandy tam i działa  w  parze?
K to obdziera  nas ze skóry?

Ł apow nicy  i paskarze ...

K to m ieszkania w yśrubow ał,
C hoć go za to  p raw o  karze?
K to lud b iedny  obrabow ał?

Ł apow nicy  i paskarze .

I tak  w kółko, w  kółko , w kółko 
M ógłbym  o tej w am  poczw arze  —  
P isać długo, bo  w ciąż czynni

Ł ap o w n icy  i paskarze!

A le  m yślę, że n a  stryku  
W k ró tce  u jrzę b lade tw arze,
Z e  tam  złączą się —  u g ó r y ----

Ł apow nicy  i paskarze ...

T a  nadzie ja  duszę krzepi,
N iejednego  dziś zachw yca —
Ż e zaskrzypi ło trom  w reszcie

P ie rw sza  po lsk a  szubienica.

W O L N O Ś Ć .

W iece, pochody ,
H ece, obchody,
R óżne chryje...

—  P o lsk a  n iech  żyje!
—  P ep ees  n iech żyje!
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—  Biała gęsz weg!
— V iv a t es dek!

O dezw y, deklaracje, 
U liczne dem onstracje, 
O rac je  i narracje ,
Piski, krzyki, w arjacje, 

Coraz now e strajki,
O  szczęściu  ludu bajki,
Nie w arte  starej fajki —

A  w ynik?
P rzyzna  naw et cynik,

Ż e  każdy  w idejach rozrzutny 
C hodzi głodny, a sm utny 
W p atrzo n y  w  dziuraw y but...

...Chłód,
N ędza, choroba, głód!

W olności! tyś je s t Cud!

KOM ISJE.

By usu n ąć  różne scysje 
M nożą się tu  w k rąg  kom isje,
W y rasta ją  wciąż, jak  gdyby 
W  lesie po  deszczyku grzyby.
M asz kom isje tu ta j w szędzie,
A  gdzie jeszcze niem a —  będzie.
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C hcesz się źle, czy dobrze  rządzić — 
K om isja to  m a osądzić.
C hcą d o b ro b y t m ieć n arody  —
T rz a  K om isji na to zgody.

C hcesz m ieć p ap u  —  gdy głód  dusi, 
K om isja to  zb ad ać  musi.
C hcesz pożyczyć sk ąd  pieniędzy,
D o kom isji p ęd ź  co p rędzej.

P oproś, pop łacz , sk łoń  się grzecznie, 
M ów : „po trzeba mi kon ieczn ie!“

G d y  to um iesz robić ładn ie 
P ew nie  coś ci z łask i spadnie.
Z w łaszcza , gdy  o P o lsk ę  chodzi — 
M oc K om isji w ciąż się rodzi...
Jedna jedzie, d ruga w raca,
Bez ustanku  w re ich praca.

Z w łaszcza  A nglja, A m ery k a  
C oraz pow ą ci w yprztyka.
Z e  aż serce ci z w dzięczności 
R ośnie d la koch an y ch  gości...

O p iek u n ó w  p e łn o  w szędzie  —
Było dość —  i jeszcze będzie...
A ż łzy k ap ią  ci z p o d  pow iek:
D ziś człekow i b ra tem  człow iek...

M yślę, że tym  d ruhom  i m y 
T eż  się ch y b a  odw dzięczym y...
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G dy tak  o nas się k łopocą 
(C hoć n ik tin ie  w ie dobrze: poco?)
My —  przyjació ł tych  czeredzie 
W  ich zechciejm y pom óc biedzie...
W ięc  n iech do tej P o lska śpieszy 
W  nas rozm iłow anej rzeszy.
N iech w yłoni w raz  kom isje,
Co usuw ać m ają scysje.

Jedna n iech  do  A nglji wali 
I z rozterk i ją  ocali.
N iech irlandzkiej tam  m niejszości 
W ym iar da spraw iedliw ości.

N iech uciszy sw aró w  bestje,
Irlandzką załatw i kw estję.
D ruga —  m arsz do A m eryki!
G dzie m urzynów  naród  dziki.

N iech  i czarnym  braciom  przecie 
Z ak w ita  w olności kw iecie. *
I to „m niejszość n a ro d o w a“ —
T rz a  jej pom óc... ani słow a!

T  em  odw dzięczy  się nasz naród , 
C zarnych  b un tów  stłum i zaród.
N iech w iedzą obce narody,
Ż e  nie w olno siać niezgody!

A  k to  innym  radzić pragnie —
N iech w pierw  w  sw em  pogrzebie bagnie!
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Z a  tę  obcych  p racę  żm udną — 
M usim y czuć w dzięczność —  trudno!

N iech  nie m ów ią obce  kraje,
Z e  nic P o lak  nie oddaje!

P o d ajm y  im d łoń  pom ocną,
Bo nam  w dzięczność cięży m ocno!

U NAS.

W iadom o jes t każdem u 
T ak  ch łopu , jak  niew ieście,
Z e  się gotuje ciągle,
Jak w  ko tle  —  w  naszem  m ieście.
Jak p ianka, ciągle n a  w ierzch 
T u  w yp ływ ają  szuje,
I każd y  stanow isko 
Jakow eś w ne t zajm uje.
C oraz to  o k tórego  
C ym bała gdy zapytasz,
T o  w raz się dow iadujesz,
Z e  z n iego już... dygnitarz.
G dziekolw iek  się obejrzysz 
Nie tak , jak  trzeba, czynią 
I ciągle do czynienia 
M asz z po sp o litą  świnią.
T u  Świnia, tam  znów  gam oń 
Lub inny  n ied o łęg a
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I każdy  z ty ch  ichm ościów  
T o  w ładza, to  potęga! 
P om iędzy  ow ą zgrają,
Jak rzadka sp erk a  w  zupie, 
P ły w ają  „d o b re“ ludzie...
(Jak ogół m ów i: „głupie").
I choć —  to przyznać trzeb a  —  
S ą i p o rząd n e  chłopy,
L ecz dzieją się kaw ały ,
Co godne są  E uropy.
T e n  ukrad ł, tam ten  znow u 
S zw indelek  zrobił z zbożem , 
O w  z w ęglem  m iał aferę, 
S taram y się, ja k m o ż e m .
I m y, cośm y tę  Polskę 
W yśnili idealnie,
D ębiejem , g dy  tak  w szystko 
U k ład a  się fatalnie.
F esty n y  a b iesiady,
P o zo rn y  b lask  i polor,
A  życie w ciąż ciem niejszy, 
C zarniejszy  m iew a kolor.
Już ch leba coraz m niej jest,
A  w ęgla n iem a wcale,
G d y  nie chcesz w ydać setek , 
T o  nie m yśl o opale!
1 g dy  tak  m yśl się w yrw ie 
1 w  św iatek  ten  w yleci,
T o  z u st w ybiega skarga:
Ż le  się baw icie, dzieci!
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O d  la t już czterech , o d k ąd  w ojna trw a, 
Z m o rą  tyś naszą  jest, A prow izacjo!
N aszą tyś m ęk ą i naszą  tu rbacją ,
Czem ś, co na  nerw ach  nam  straszliw ie gra 

w  nieszczęść o tch łań  beznadzie jną  gna.
A prow izacjo!

D opóki szw abi mieli w szystko  w łap ach  
Tośmy milczeli, n ie w nosili skarg!...

Bo b y ł to  z n iem cem  o żo łądk i targ!
Lecz dziś w olności gdy  człek  poczu ł zapach, 
Cady zczezła  p am ięć o obcych  sa trapach ,
Jaką p rzed  ludem  zasłonisz się racją,

A prow izacjo?
W  sejm ie na  ciebie podnosi się krzyk!
O d  łapow ników  i od  krzyw dzicieli 
R oją się pono  biura, co w eseli 
N ajtłustszy  sam i w ygarn iają  szpik!
A  ludzi co są  n ak sz ta łt chudych  tyk 
C zęstu jesz z drogich  ersa tzów  kolacją,

A prow izacjo!
G dy polski w oła  lud, że g łód  go zm oże,
G dy m u i ch leba i su row ców  brak,
T y  naszem  dobrem  w krąg  szafujesz tak  
I l a ,gra.n ' cę po lsk ie  puszczasz  zboże,
Choć w iesz, że u nas tu p rzy d ać  się m oże, 
Bawisz się w strę tn ą , n iską spekulacją,

A prow izacjo!

A P R O W IZ A C J A .
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Z rzu ć  z bark  sw ych  ciężar co przygnia ta  cię 
I nim  dosięgnie szczytu  oburzenie 
O cknij się w reszcie, jeśli m asz sum ienie, 
S praw , by  nie było  tak, jak  do tąd , źle.
A ch! w iele m oże, kto  n ap raw d ę  chce... 
D ziałaj, m iast p u stą  karm ić nas narracją ,

A prow izacjo!
N iech łapow nicy  idą do w ięzienia
Ba! na  stry k  naw et, albo też p o d  m ur —
N iem a tu m iejsca d la ło tró w  i ciur!
W ięc  niech zły system  corychlej się zm ienia! 
N iech się oczyszczą nareszc ie  sum ienia! 
Skończ z n iedo łęstw em , zerwij z spekulacją,

A prow izacjo!

K R U K  K R U K O W I O K A  NIE W Y K O L Ę ...

L edw ie cz łek  się m oże zorjentow ać,
Co jest dzisiaj p raw d ą, a co nie —
W szak  to, n a  czem  m ogłeś b y ł m urow ać, 
W  p op ió ł m arn ie rozsypu je  się!
L edw ieś d o ta rł do jakiejś afery 
I chcesz skarcić  n ierząd , czy sw aw olę —  
Drzw i p rzed  to b ą  trzask! na  spusty  cztery... 
...K ruk k rukow i oka nie w ykolę.
P an  B arnaba coś tam  zrobił w  sekcji, 
Z a o p a trzy ł się w  p ro d u k tó w  stos,
Z e  k o rzy sta ł z dość m ocnej protekcji,
N ie sp ad ł z g łow y za to m u ni włos...
L ecz k toś zw ęszył... m ógłby m ieć dow ody,
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L ecz jak  znaleźć je  w  b ra te rsk iem  kole, 
G dzie mu w szyscy  staw iają  p rzeszkody? 
...Kruk krukow i oka nie w ykolę.
Inny łow ił w  jakim ś kom itecie 
Z ło te  rybki —  i p rzecudn ie  śnił...
D obrze  działo m u się na  tym  św iecie, 
D obrze jadł, choć w ojna, dobrze pił!
A ż w p ad ł nagle w jakiś b rzydki kaw ał,
A  opinji nie m ógł w yw ieść w  pole —
L ecz któżby tam  na niego nastaw ał?
...K ruk krukow i oka nie w ykolę.
Inny jeszcze sły n ął z n iedo łęstw a,
W ięc  ją ł rządzić, gdzie m ógł i jak  chciał,
A  w  p rzy stęp ie  n iezdarnego  „m ęstw a“ 
W p a d a ł w  coraz now ych  bredn i szał...
A ż d rgnął ogół, śp iący  dosyć m ocno,
1 krzyk  podn iósł: „ukróćm y sw aw o le“ !
L ecz ta  p raca  b y ła  bezow ocną :
.,.K ruk krukow i oka nie w ykolę.
I tak  w szędzie —  i w  każdej d z ied z in ie : 
C hcesz u jaw nić coś —  d ow odów  brak! 
R zecz, lub człow iek  —  w  całem  m ieście słynie, 
W iesz , że sta ło  się n ap ew n o  tak...
A le w oda, zm ącona p rzez  ciebie,
W n e t zam yka w innych  w  sw ojem  kole 
I ich „a k ta“ p rzy jacielsko  grzebie...
...K ruk krukow i oka nie w ykolę.
A  gdy  zbyt się już opin ja  sroży 
N a takiego pana , co w ciąż bryka...
W  pew n e m iejsce, gdzie m u je s t niezgorzej
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C how a b ra ta  „sk rzyw dzonego“ klika, 
N iech ucichną gadan iny  żw aw e, 
P rze trw asz, kum ciu, czasow ą niedolę!
No, i p o tem  znów  odzyskasz sław ę! 
...K ruk krukow i oka  nie w ykolę.
I po pew nym  znow u w raca czasie 
Do w arszta tu , do Ojczyzny-—M atki,
W  niew inności, czystości i krasie 
O w  pracow nik  zręczny, miły, gładki... 
P ierw sze kroki staw ia  znów  z ostrożna — 
Jakby chodził po  oślizgłym  stole...
I p ró b u je  ciągle: —  czy już m ożna? 
...K ruk krukow i oka nie wykolę.
1 w idzący  to  ogół —  szaleje...
Bo nie m oże utrafić, gdzie sens?
G dzież są  zacni? a gdzie są  złodzieje, 
Skraść ostatn i gotow i nam  kęs?
W szystko  czarna zasnuw a zasłona,
Nie rozed rzesz  —  choć silną m asz w olę!
I w ysiłek  najcnotliw szy kona...
...K ruk krukow i oka  nie w ykolę.

T U  I T A M .

T am  na dalekim , bolszew ickim  froncie 
Ż o łn ierz  bez  p łaszcza  w alczy, bez koszuli. 
T u  —  p ask a rz  chy trze uk ryw a się w  kącie 
Lub się gdzieś w  knajp ie  do kokotk i tuli. 
T a m  —  b o h a te rs tw o  ostatn im  w ysiłkiem
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Z d o b y w a  grody  i sio ła i wioski...
T u  —  po u rzęd ach  m knie łapow nik  chyłkiem , 
By targ  z sum ieniem  rozpocząć łotrow ski.

T am  ginie m łodość, zdobna  w  w ieniec chw ały  
Śm iercią herosów , w  m ęce beznadziejnej...
T u  —  dygnitarsk ie  g łow y się zebrały ,
By radzić  w sposób  bezm yślny  i chw iejny. 
T am  za żo łn ierzem  idzie w  ślad  ziem ianin 
1 sieje ziarno ośw iaty  i w iary,
T u  od kultury  w ym aga się danin 
I p o d a tk am i gnęb i ją  b ez  m iary.

T am  idzie na  śm ierć w szystk ich  stanów  m łodzież 
I bez  w ahan ia  o d d aje  sw e życie...
T u , dla żołnierzy gdy zb iera ją  odzież,
K ażdy  się śp ieszy  ukryć należycie.
T am  —  m rą n a  tyfus sz lachetne dziew ice,
Co m iłosierdzie ~w duszy  krzew ią w zniosłej, 
T u  szczerzą zęby  do d u dków  pann ice 
I tkw ią w  zam tuzach  m łodociane osły.

I gdyby  teraz  P a n  Bóg spo jrza ł z góry 
N a naszą  P o lsk ę  w tej doniosłej chwili, 
M ożeby k rzyknął, groźny  i ponury ,
—  D ałem  w am  w olność —  coście z n ią zrobili?! 
T am  tylko jeszcze  w  a rm at szarym  dymie,
W  w alk  ogniu, co się bezustann ie  żarzy,
T rw a  jej p o tężne , n ieskalane imię!
T u  —  tłum  k u p czący ch  zasiad ł u o łtarzy!

O cknij się, rzeszo, p ijana  rozpustą ,
P rag n ąca  z ło ta , n ie rząd n a  i licha!
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Z rz u ć  sza tę  grzechu, porzuć próżność pustą! 
S tań  się, jak  m rów ka, w y trw ała  i cicha.
A by , jak kiedyś, p rzy  tej rządów  m odzie,
Co w ciąż u rąg a  narodow ej dum ie —
Nie pow iedziano  o naszym  N arodzie,
Z e  jedno  ty lko : —  bić i ginąć —  umie!

N A  FALI.

S ta tek  nasz leci w  bezm ierną dal 
Z  szum em  w ichury, pośw istem  fal...
P rze d  nam i tu taj, jak  sięgnie w zrok, 
Spokój i pustka , p u s tk a  i mrok...
M gła sreb rnob iała

w  p rzestw orzu  w ód 
C iszą się zw iała —

rozlśniła w  cud.
...A  tam  za nam i 

R w ą się z uw ięzi p ien iste  wały...
Nie dogoniły, nie do lecia ły  —
1 znow u w  bezk res p łyn iem y sami... 

C zarne bady le  z rzecznej g łębiny 
W y tk n ę ły  g łow y n a  p rzestw ór siny— 
T u, ow dzie p lam i pow ierzchn ię  chw ast, 
Co się w ychylił n ad  rzeczną głąb... 
...W  m roku  p o sęp n y m  nie w idać gwiazd. 

S ta tek  nasz  leci w  bezm ierną dal 
Z  pośw istem  w ichrów , z poszum em  fal... 
O to  p rzed  nam i skalisty  zrąb  —
Z d a  się —  ku śm ierci w o ła  nas w  głąb...
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N ieznana siła w o d d al nas gna:
Bliżej w ieczności, k to  bliżej dna!...

— A le  nasz s ta tek  nie zna co lęk, 
Z a ta rg a ł g łęb ią, p rzeszy ł p ian szm at 
1 znow u dum ny po lecia ł w dał 
N a niezm ierzony  falisty łęg,
N a niezm ierzony, o tch łanny  św iat...

...R w ą się z uw ięzi p ien iste  w ały,
Nie dogoniły , nie doleciały ,
A le ich w strę tny , szyderczy  śm iech 
Z ad rg a ł w  pow ietrzu  tysiącem  ech 
1 tak  za nam i. już lecia ł wciąż,
W ił się po  fali, jak  k rę ty  w ąż,
S yczał i h u cza ł —  aż zg inął w  m głach,
A ż  się gdzieś rozbił w  n adbrzeżnych  krzach...

...Jak sięgnąć okiem  — daleko  w krąg  
S zm aragdy  w o d n y ch  ścielą się łąk...
S łońce nam  pragn ie objaw ić cud,
Już się p rom ienny  p o czy n a  w schód.
Blask czerw onaw y igra z falami 
Ś lizga się lekko  po  toni w ód... "

...A  tam  za nam i
R w ą się  z uw ięzi p ien iste  w ały,

N ie dogoniły , nie doleciały...
Z  poszum em  w ichrów  w dał s ta tek  mknie...

O  św ięta  falo! o z łudny  śnie!...
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SE R C E  S A M O T N E .

S erce  sam otne jest zaw sze 
Sm utne głęboko,

C hociaż ów  sm utek  -— nie każde 
D ostrzeże oko...

T o  serce  —  dziw nie jes t dum ne,
I ból swój jak  gdyby  w trum nę, 

C how a głęboko...
I ty lko  —  nie m ogąc zm ienić 

N ieszczęsnej doli,
Jak  krzew  przez w ichry w yrw any 

W iędn ie powoli...
C hoć b łysną m u czasem  zorze 
Nic go pocieszyć nie m oże —

Nic nie wyzwoli.
I gaśnie, ch łodne nąpozór,

C hoć w jego  głębi — 
K ochanie tli się, k tórego  

Nic nie wyziębi.
K ochan ie  czyste , jak  m knąca,
O  świcie, w  prom ieniach  słońca, 

B iałość gołębi...
S erce sam otne, jak  orzeł 

Na ska ły  szczycie 
M arzy chw ilam i o jasnym , 

D alekim  świcie.
A  zresz tą  —  n a  nic nie czeka: 
Sny jego uniosła  rzeka,

Co się zw ie życie I
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L ecz jeśli nad  tem  się sercem  
Z litu ją  losy —

O no rozkw ita , jak  kw iaty  
O d  rannej rosy.

I daw n ą bólu  p o tęg ę  
W  m iłości zam yka księgę,

G dy  tak  chcą losy.
Jeśli tu  szczęście odnaleźć

Pragniesz , dziew czyno! 
Szukaj sam otnych  serc w  św iecie, 

Serc, k tó re  giną...
K ażde z nich —  w  głębi swej chow a 
W ięd n ącą  b ez  skarg i słow a —  

M iłość jedyną!...

K O N IU  M Ó J MIŁY!...

K oniu m ój w ierny! d ruhu  ty  mój 
I tow arzyszu  dalek ich  dróg!
Z ab ra ł mi ciebie nasz w spólny  w róg 
I w  n ienaw istny  p o rw a ł cię bój...
A  oczy m oje —  w e łzach  dziś toną,
A  serce m oje —  p łach tą  czerw oną... 
C zy ci nie dziw no, o koniu  mój!
Z e  tak  po  tob ie  p an  p łacze  twój?

K oniu m ój, cw ałem  p ęd zący  wdał, 
D arem ny  sm utek , darem n y  żal!
Już mi nie zarżysz n a  pow itan ie, 
Nie pó jdziesz ze m ną w  o b łędny  tan!
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T y ś  mi by ł znany, jam  ci by ł znan, 
W ięc  tak  bo lesnem  było rozstanie,
G d y  w ziął mi ciebie z bezsilnych rąk  
W róg , co tu  w szystko  spustoszy ł w krąg... 

K oniu m ój gniady, jakże ci tam  
Śród obcych  ludzi i obcych  stron?
M oże gdzieś w  polu  um ierasz sam,
M oże ci kruki k raczą  na  zgon?
T ak  dobrze  było  cię czuć p o d  sobą 
I rw ać p rzestrzen ie  szerokich pól,
Z  w ichrów  w yjących  ścigać żałobą 
Swój s ta ry  sm utek, swój daw ny  ból 
Szlakiem  nam  tylko znajom ych dróg...
K oniu m ój w ierny! dziś ty  mi wróg...

Już mi nie będziesz  kopy tem  bił
0  sw ojej stajni znajom y próg!... 
Jeszczebym  resz tk ą  gasnących  sił 
C hw ycił za cugle, gdybyś tu  był,
G d y b y  mi ciebie nie p o rw a ł wróg, 
Jeszczebym  rw a ł ku dalekiej zorzy,

, W  p u stk ę  sam otnych , dzikich bezdroży—
1 ścigał w izje um arłych  lat...
Jeszcze o tw orem  sta łby  mi świat!

A  teraz  —  m oże ty  pędzisz w  cwał, 
O bcego  jeźdźca u nosząc  w  bój —
O to b y m  życia o s ta tek  dał,
G dybym  cię tu taj p rzy  sobie m iał,
K oniu m ój w ierny! d ruhu  ty  m ój!
M ożebym  tw ojej chw ycił się grzyw y 
I czuł się w olny znów  i szczęśliwy 
1 m knął —  i w  d ro d ze  gubił swój szał...
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Lecz już nie zarżysz u m oich bram...
J a  —  tutaj ginę... ty  — m oże tam... 
C zasem  skroś step ó w  obcych przestrzenie 
Sm ętne tw e ku m nie do lata  rżenie 
I słyszę zd a  się— galop tw ój znów,
Co drga m elod ją dalekich snów,
W  przydrożne bijąc kam ienie...

K oniu m ój, koniu! gdy p adn ie  m rok,
Z w ró ć  ku ojczyźnie stęskn iony  w zrok!
I od  soko łów  rw ące w eź skrzydła,
1 skrusz sta low e sw oje w ędzid ła ,
I stargaj uzdy  p lecioną nić!
1 pom knij cw ałem  nie w  krw aw y bój,
L ecz tu, gdzie kraj tw ój! gdzie pan  jes t twój! 

...A  jeszcze b ęd ę  m ógł żyć!.,..
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BARDON ŻOŁNIERSKI
DAWNE PIEŚNI ŻOŁNIERSKIE ZEBRAŁ I NA ŚPIEW 

Z TOWARZYSZENIEM FORTEPIANU UŁOŻYŁ

L. S. SCHILLER.

1. Co mi w yrok  każe z nieba.
2. Jedzie żołnierz od  T orunia.
3. Czy to  k ara  P an a  Boga?
4. Jedzie ułan.
5. N iedaleko  L ukow a.
6. C óruś m oja.
7. Jaki to jes t pociąg  djabli!
8. Jad ą  wozy.
9. K iedym  jech a ł od  m ojej dziew czyny.

10. T e  brzóz kilka.
11. Ja kalinkę łam ała.
12. M ałgorzatka.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

Z .  M a n i t i u s ,  L ó d i .
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